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      	Poleć książkę
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  O autorze


  Autor książki swoje pierwsze programistyczne kroki stawiał na początku XXI wieku. Zafascynowany możliwościami sieci WWW poznawał kolejne techniki tworzenia aplikacji internetowych. Dziś jest programistą typu full stack, z szczególnym naciskiem na Javę, PHP i React. Przez kolejne lata doświadczył i widział już wiele, ale wciąż wierzy, że to, co najciekawsze, jeszcze przed nim.


  Prywatnie szczęśliwy mąż cudownej żony i tata wspaniałego syna. Zbieracz starych komputerów, retro sprzętu i gier wydawanych w dużych kartonowych pudłach.


  Wstęp


  Dla kogo jest ta książka?


  Rozpoczynający się właśnie akapit często uważany jest za swoisty obowiązek, coś, co istotnie musi pojawić się w każdej książce, jednak jego znaczenie jest deprecjonowane.


  W mojej opinii najbliższe zdania są kluczowe w kontekście tego, czy książka Czytelnikowi przypadnie do gustu, czy też nie. Warto więc się z tym tekstem zapoznać i rozważnie przemyśleć, czy następne kilkaset stron jest właśnie tym, czego Czytelnik aktualnie potrzebuje.


  Pozycja ta jest książką dla młodych, początkujących programistów bądź osób, które chcą nimi zostać. Osoby te zapewne mają informacje i wiedzą, iż React jest w tej chwili najpopularniejszym narzędziem budowania aplikacji frontendowych, a JavaScript to język, który warto znać, a którego niełatwo się nauczyć.


  Jest to wreszcie książka dla tych, którzy gubią się w gąszczu różnych haseł – kluczy pojawiających się przy okazji omawiania Reacta, czy też widocznych we wpisach na forach i blogach. Czym jest ECMAScript, a czym TypeScript? Co to Redux i czy jest potrzebny w każdej aplikacji? Czym są komponenty i jak je budować? Co jest teraz na czasie, czy komponenty klasowe są już niepotrzebne?


  Drogi Czytelniku, są też rzeczy, których w tej książce nie znajdziesz. W przeciwieństwie do mojej pierwszej książki dotyczącej Laravela, tutaj umyślnie nie chciałem budować jednego, konkretnego systemu informatycznego. Kiedy rozpoczynałem pisanie tej książki, moim życzeniem było, by w jednym miejscu usystematyzować i spisać wszystkie możliwości Reacta (lub chociaż te kluczowe w aspekcie tworzenia aplikacji). Książka nie jest więc pozycją, która otwiera i zamyka świat Reacta. Wręcz przeciwnie, po jej przeczytaniu warto sięgać po kolejne pozycje, które w moim mniemaniu będą łatwiejsze w przyswojeniu i bardziej zrozumiałe.


  Jest to więc swoisty przegląd możliwości biblioteki, wstęp do świata, który na początku może wydawać się trudny, ale z każdym rozdziałem będzie stawał się jaśniejszy. Po lekturze tej książki wszystko z Reactem będzie przyjemniejsze.


  I tego Ci właśnie — Drogi Czytelniku — życzę.


  Dlaczego React?


  Pytanie zawarte w tytule tego rozdziału jest delikatnie przewrotne, gdyż Ty, Czytelniku, wybierając trzymaną w ręku książkę, z pewnością świadomie dokonałeś tego zakupu i doskonale wiesz, dlaczego warto zapoznać się z opisywaną technologią.


  React powstał w 2013 roku jako komponentowa biblioteka języka PHP. W kolejnych latach rozrastał się i teraz jest jednym z najpopularniejszych frameworków do tworzenia interfejsów użytkownika. Swój niewątpliwy sukces zawdzięcza wielu różnym czynnikom, w tym przede wszystkim elastyczności — programista może używać jądra Reacta do modyfikowania drzewa DOM, czyli samego interfejsu, a inne z potrzebnych funkcjonalności (np. routing, obsługa stanu, middleware) realizować za pomocą dowolnie wybranej biblioteki. Za Reactem stoją programiści Facebooka, prężnie działa też społeczność zgromadzona wokół tej technologii. Wreszcie sam rynek jest doskonałą reklamą — spośród wielkiej trójki najpopularniejszych frameworków aplikacji SPA (ang. Single Page Application) to właśnie React cieszy się największą popularnością (oczywiście możemy tu uwzględniać różne kryteria popularności, takie jak ilość pobrań danego frameworka, popularność pytań i zagadnień w sieci czy ilość ofert pracy).


  Biorąc pod uwagę wszystkie te aspekty, wybór Reacta jako technologii, którą chcemy poznać, jest wyborem trafionym. Nic nie wskazuje na to, by jego popularność miała zmaleć, a jego znajomość na pewno pomoże w rozwinięciu zdolności, tworzeniu nowoczesnych aplikacji (w tym także mobilnych!) czy po prostu w znalezieniu nowej pracy.


  Rozdział 1. Wstęp do biblioteki React


  Starsi użytkownicy komputerów na pewno pamiętają sposoby tworzenia aplikacji internetowych na początku XXI wieku. W klasycznym formacie były to strony pisane w języku HTML, które w całości pobierane były z serwera aplikacyjnego i renderowane po stronie użytkownika do odpowiedniej, czytelnej postaci. W kolejnych latach proces ten został rozszerzony przez dodanie kodu w języku JavaScript. Dodatek ten umożliwiał reagowanie na wydarzenia dziejące się w interfejsie użytkownika, czy to ruch myszy, czy też uzupełnianie danych. Ten poziom interakcji był czymś nowym i ciekawym. Obok tych zmian powstały pierwsze języki i technologie umożliwiające dodawanie logiki wykonywanej po stronie serwera. Oznaczało to, iż zwykłe strony HTML zyskały możliwość dynamicznego tworzenia odpowiedzi na żądania klientów, a przez co strony internetowe stały się rozbudowanymi aplikacjami posiadającymi mnóstwo zależności. Języki, takie jak Java czy PHP, umożliwiały również dostęp do innych usług — w tym baz danych.


  Mimo tych wszystkich zmian, pobranie nowych informacji z serwera wymagało przeładowania całej strony — wysłania żądania, oczekiwania na odpowiedź. Typowa, synchroniczna komunikacja pomiędzy klientem a serwerem szybko przestała wystarczać, zaczęto zatem szukać sposobu na wprowadzenie asynchronicznego modelu komunikacji. W tym celu zaprezentowana została technika o nazwie AJAX (ang. Asyncrhonous JavaScript And XML), która definiowała zespół kilku składowych. Oto one.


  
    	Obiekt XMLHttpRequest będący swoistym transporterem pomiędzy serwerem a klientem.


    	Język umożliwiający działanie po stronie klienta (JavaScript).


    	Format danych, w jakich przesyłane są informacje pomiędzy klientem a serwerem.


    	Język generujący odpowiedź na żądanie po stronie serwera.

  


  Użycie technologii AJAX umożliwiało asynchroniczne wysyłanie żądań do serwera aplikacyjnego, bez konieczności monotonnego przeładowywania strony — po wysłaniu zapytania serwer generował odpowiedź (w tym czasie strona była nadal dostępna dla odwiedzających), natomiast jej uzyskanie owocowało bezpośrednimi zmianami w interfejsie wykonanymi za pomocą języka JavaScript.


  Ten model interakcji był i jest niezwykle popularny, a zalety, jakie ze sobą przyniósł, spowodowały, iż nastąpiło jego płynne rozwinięcie do aplikacji typu SPA (ang. Single Page Application). Ten typ aplikacji charakteryzuje fakt, iż bezpośrednie załadowanie całej strony następuje tylko raz, w momencie wejścia. Wszelkie inne żądania do serwera nie powodują przeładowania całej witryny, a ograniczają się do minimalnego kontaktu wywołanego najczęściej przez akcje użytkownika.


  Warto zauważyć, iż opisane wyżej techniki nie są zapisanym standardem i sam przedstawiony rezultat może zostać zrealizowany za pomocą wielu technologii. Na rynku przez lata istniało wiele różnych bibliotek języka JavaScript, które umożliwiały osiągnięcie tego efektu. Wśród nich wyróżnić można KnockoutJS, Ember czy też niekwestionowanego lidera tego zestawienia, czyli AngularJS. Szczególnie on przetarł szlaki, stając się najpopularniejszym frameworkiem tego typu.


  Nowa fala bibliotek umożliwiających tworzenie aplikacji SPA miała dopiero nadejść wraz z popularyzacją komponentyzacji, czyli zjawiska polegającego na rozdzieleniu aplikacji na kilka mniejszych komponentów, nad którymi można pracować niezależnie i które mogą być swobodnie użyte ponownie w innych projektach. Jest to era, w której właśnie jesteśmy. W niej panuje trzech graczy — Angular, VueJS i główny temat tej książki — React.


  Początki tej technologii sięgają 2013 roku, kiedy to jeden z programistów firmy Facebook zainspirowany inną biblioteką komponentową tej firmy, w tym przypadku języka PHP, opracował prototyp własnego frameworka o nazwie FaxJS. Wkrótce jego możliwości zostały docenione na tyle, by użyto go przy innym projekcie — tym razem przy słynnym Instagramie. W rezultacie FaxJS musiał zostać trwale odseparowany od Facebooka i stać się niezależnym medium. Tak to właśnie w 2013 roku rodzi się ReactJS, który wkrótce zostaje podchwycony przez inne globalne marki — w tym Netflix czy AirBnB. Zaraz po tym pojawia się React Native — framework umożliwiający tworzenie mobilnych aplikacji na systemy iOS czy Android za pomocą Reacta1.


  Współcześnie React ma się świetnie. Stale rozwijany, plasuje się w czołówce najpopularniejszych rozwiązań umożliwiających tworzenie aplikacji typu SPA. No dobrze, ale czym jest w praktyce to SPA i jakie są jego plusy i minusy?


  1.1. SPA vs MPA


  Dywagacje na temat różnic, wad i zalet technik SPA i MPA mogłyby już same w sobie śmiało posłużyć jako materiał do osobnej książki. Skupię się jednak na definicji tych pojęć, a także przedstawię ich wady i zalety. Na koniec spróbuję ocenić, która z nich jest lepsza z uwzględnieniem różnych zastosowań.


  Zacznę od aplikacji typu MPA — są to klasyczne strony internetowe, gdzie każda z interakcji użytkownika ze stroną (przy założeniu, że nie korzystamy z AJAX-a) powoduje przeładowanie całej strony — wraz z wszystkimi elementami interfejsu i kodu, nawet tego, który się już powtarza i raz został załadowany. Powoduje to oczywiście generowanie sztucznego ruchu, który mógłby zostać ograniczony tylko do przesłania informacji, jakie ulegają zmianie. W tym celu programiści używają żądań asynchronicznych, czy to natywnie, czy też z użyciem frameworków typu jQuery. Problem zwiększenia wydajności został natomiast poprawiony za pomocą techniki cache, czyli przechowywania po stronie przeglądarki raz załadowanych elementów witryny typu zdjęcia czy arkusze stylów. Na rysunku 1.1 przedstawiam uproszczony schemat interakcji w aplikacji typu MPA.
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  Rysunek 1.1. Schemat komunikacji klient – serwer w modelu MPA


  Widać na nim, iż każde przeładowanie witryny, wybór podstrony czy zwykłe odświeżenie powodują pobranie całego kodu raz jeszcze.


  Sytuacja wygląda zupełnie inaczej w przypadku aplikacji typu SPA. Są to aplikacje, w których wybór nowej podstrony czy odnośnika powodują załadowanie z serwera tylko minimalnej ilości danych, właściwie tylko niezbędnych do wyświetlenia nowej zawartości witryny. Ten model umożliwia znaczące zmniejszenie ilości przesłanych danych, a samemu użytkownikowi daje wrażenie, że pracuje nie z typową aplikacją internetową, a raczej z systemem desktopowym. Częstym elementem, po którym łatwo poznać strony typu SPA, jest kręcące się kółko przy wyborze odnośnika — znak oczekiwania na załadowanie danych z serwera. Na rysunku 1.2 przedstawiono schemat działania aplikacji typu SPA.
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  Rysunek 1.2. Schemat działania aplikacji typu SPA


  Jakie są więc wady i zalety poszczególnych rozwiązań? Zacznijmy od zalet i wad SPA2.


  Zalety.


  
    	Szybsze ładowanie stron internetowych.


    	Możliwość rozdzielenia prac pomiędzy backend i frontend — obie części systemu są niezależne, zazwyczaj łączy je tylko API, umożliwia to łatwiejszy podział obowiązków w zespole.


    	Możliwość tworzenia kodu, który zostanie wykorzystany zarówno dla aplikacji internetowych, jak i mobilnych.


    	Lepsza interakcja z użytkownikiem


    	Prosty deployment kodu (pliki CSS, JavaScript i HTML).


    	Łatwiejsze przechowywanie danych — nie trzeba używać sesji czy cookies w celu przechowania informacji pomiędzy żądaniami.

  


  Wady.


  
    	Utrudnione przystosowanie aplikacji do optymalizacji pod kątem SEO.


    	Przeglądarka klienta musi mieć włączoną obsługę JavaScript.


    	Przy bardzo dużych aplikacjach trzeba dzielić pobierany na początku kod JavaScript na mniejsze paczki — użytkownik być może potrzebuje informacji z pierwszej strony aplikacji, natomiast ściągnięta zostanie cała paczka w kodzie JavaScript.


    	Utrudnienie w nawigacji — w celu zrealizowania wydawałoby się podstawowej funkcji przechodzenia między podstronami serwisu wraz ze zmianą adresu URL należy użyć dodatkowych technik i rozwiązań — nie jest to tak oczywiste jak w przypadku klasycznych aplikacji MPA.


    	Większa podatność na ataki typu XSS.

  


  Gdy rozpatrujemy aplikacje typu MPA możemy mówić o poniższych wadach i zaletach.


  Zalety.


  
    	Prosta optymalizacja pod kątem SEO.


    	Prostsza implementacja.


    	Prostszy tracking użytkowników — np. za pomocą Google Analytics.

  


  Wady.


  
    	Wolniejsze przeładowanie strony.


    	Gorsza interakcja z użytkownikiem.


    	Większa trudność w napisaniu kodu, który łatwo posłużyłby jako baza do aplikacji mobilnej.


    	Frontend i backend są ściśle połączone.

  


  Wszystkie powyższe wady i zalety są mocno dyskusyjne, prawdą jest fakt, iż każda z wad może zostać naprawiona, jednak wymaga to często dużego wysiłku, a co za tym idzie — generuje konkretny koszt. Tym bardziej należy przemyśleć, co naprawdę chcemy osiągnąć i którego z narzędzi powinniśmy użyć. Dużym błędem jest ślepe podążanie za trendami i tworzenie tylko i wyłącznie aplikacji typu SPA — napisanie dobrze działającej aplikacji nie jest trywialne, nie zawsze się też sprawdza.


  Przechodzę teraz do konkretów. Oto typowe zastosowania aplikacji typu MPA.


  
    	Strony sklepów internetowych.


    	Blogi.


    	Katalogi.


    	Platformy aukcyjne.


    	Aplikacje nastawione na SEO.

  


  Analogicznie, zastosowania aplikacji typu SPA.


  
    	Panele administracyjne.


    	Aplikacje służące do zarządzania — przechodzenie tysiące razy pomiędzy oknami, wykresami.


    	Strony typu social, wszelkie aplikacje czasu rzeczywistego (jak czaty itp.).

  


  Przed wyborem konkretnego rozwiązania powinniśmy zatem zastanowić się, co będzie najbardziej odpowiednie, co chcemy osiągnąć i dopiero wtedy rozpocząć pierwsze prace.


  
    1 https://blog.risingstack.com/the-history-of-react-js-on-a-timeline/ dostęp 28 lipca 2020.


    2 https://merehead.com/blog/single-page-application-vs-multi-page-application/

  


  Rozdział 2. TypeScript


  JavaScript, TypeScript, ECMAScript. Wszystkie te nazwy w ostatnich latach przewijają się bardzo często wśród stron i pozycji przeznaczonych dla programistów. Czym jednak są, jakimi różnicami się cechują i jakie jest ich przeznaczenie?


  Zacznę od szczypty historii. Korzenie JavaScriptu sięgają 1995 roku, kiedy to programiści z firmy Netscape opracowali interpretowany język działający po stronie klienta, którego zadaniem było sprawienie, że ówczesne strony stały się bardziej dynamiczne przez dodanie szerszych możliwości do statycznych stron internetowych znanych do tej pory. Wkrótce pomysł ten podchwycili programiści firmy Microsoft, tworząc swój własny interpreter. Na skutek rozwoju dwóch różnych technologii obsługujących jeden język powstał problem tworzenia kodu realizującego ten sam efekt na dwóch wersjach interpretera.


  Problem ten również udało się rozwiązać. Firma Netscape zgłosiła się do organizacji Ecma International w celu ustalenia jednolitego standardu dla interpreterów obu firm. Nowy standard został nazwany ECMAScript i obowiązuje do dziś. W swej pierwszej wersji udało się utworzyć jedną wspólną część dla JavaScriptu firmy Netscape i JScript firmy Microsoft. Przez kolejne lata ECMAScript ewoluował, najnowsza dostępna wersja pochodzi z czerwca 2020 roku. W historii rozwoju tego standardu szczególnie wyróżnić można wersję 6. z 2015 roku, która dodała:


  
    	deklaracje klas,


    	moduły i importy,


    	generatory,


    	funkcje strzałkowe (ang. arrow functions),


    	słowa kluczowe let i const,


    	obietnice.

  


  O wszystkich tych technikach mówić będę dalej w tej książce. Teraz jednak wrócę na chwilę do języka JavaScript. Udało się już ustalić, jest to język niezależny, interpretowany po stronie klienta strony internetowej, standaryzowany przez konsorcjum ECMA. Ważnym krokiem milowym w jego rozwoju okazały się dwa nowe zjawiska, czyli wprowadzenie technologii AJAX i pojawienie się przeglądarek Mozilla i Chrome — szczególnie ta ostatnia przyniosła wiele innowacji za sprawą całkiem nowego interpretera o nazwie V8.


  Dziś JavaScript jest jednym z najpopularniejszych języków programowania. Jednak język ten nosi znamiona języka nietrywialnego i ma taką opinię; jest to język, który stale się rozwija, programistom trudno nadążyć za pojawiającymi się bibliotekami czy też frameworkami. Jest to więc język mocno dynamiczny, niezwykle szybko rozwijający się, a przy tym (szczególnie z użyciem bibliotek, takich jak jQuery) pozwalający na błyskawiczne tworzenie kodu. Ma to jednak swoje ogromne wady — w języku tym podstawowy kod pisze się sprawnie i przyjemnie, łatwo jednak spowodować, iż jest on nieczytelny, trudny w rozwoju i po prostu słaby. Problemy w takich sytuacjach rosną wykładniczo i wkrótce okazuje się, że napisany kod wymaga gruntownej przebudowy lub też całkowitego przepisania od podstaw.


  Sprawy nie ułatwia fakt, iż JavaScript jest językiem interpretowanym; o potencjalnych błędach, nawet czysto składniowych, dowiadujemy się dopiero z przeprowadzonych testów w przeglądarce internetowej — czy to w postaci błędów konsoli, czy niepoprawnego działania programu.


  Remedium na wszystkie te problemy miał przynieść język TypeScript. Opracowany w 2012 roku przez firmę Microsoft, był rozwinięciem, a może trafniejszym określeniem będzie, że był nadzbiorem języka JavaScript. Co to dokładnie oznacza? TypeScript zdecydowanie rozwija ten język, dodając nowe funkcjonalności, jest przy tym transpilowany do niego, a zatem swoisty proces kompilacji prowadzi do powstania czystego kodu JavaScript. Działa to oczywiście w obie strony — wszelki kod napisany w czystym języku JavaScript jest automatycznie zgodny z TypeScriptem (jest to bezpośrednio związane z opisanym wyżej faktem, iż TypeScript jest nadzbiorem, rozszerzeniem JS).


  Skupię się więc teraz na tych funkcjonalnościach, które rozszerzają standard ECMAScript i wraz z nimi łączą się, tworząc tak popularny język. Oto one.


  
    	Statyczne typowanie danych.


    	Typy generyczne.


    	Interfejsy.


    	Klasy.


    	Moduły.


    	Funkcje strzałkowe.


    	Literały.


    	Aliasy.


    	Opcjonalne parametry funkcji.


    	Proces transpilacji.


    	Integracja.

  


  Dziś TypeScript jest swoistym standardem w programowaniu w Reakcie. Co prawda, możliwe jest tworzenie kodu w czystym JavaScripcie, jednak ze względu na wszystkie powyższe zalety zdecydowanie częstsze jest użycie TypeScriptu.


  Powyższy wstęp teoretyczny wprowadza do TypeScriptu. Czas przejść do części praktycznej, a w tym celu niezbędne będzie przygotowanie środowiska, w tym szczególnie transpilatora, czyli narzędzia, które będzie tłumaczyć tworzony kod na natywny JavaScript.


  Prace rozpoczynamy od instalacji Node Package Manager — jest to menadżer pakietów, który pierwotnie służył do zarządzania pakietami w środowisku NodeJS. Ze względu na wiele zalet i komfort użytkowania szybko został podchwycony i jest stosowany z innymi technologiami. NPM korzysta z własnego repozytorium projektów i bibliotek, przez co ich dołączanie nie wymaga wiele wysiłku.


  Na początku warto upewnić się, że sam NPM nie jest już zainstalowany w naszym systemie operacyjnym. W tym celu w linii poleceń systemu Windows bądź w terminalu systemów uniksowych wywołujemy polecenie:


  
    npm -v

  


  W rezultacie (rysunek 2.1) powinniśmy ujrzeć zainstalowaną wersję menadżera.
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  Rysunek 2.1. Sprawdzenie wersji npm


  Jeśli mamy faktycznie zainstalowaną którąś z wersji NPM, warto zaktualizować ją do najnowszej wersji. Jeśli używamy systemów uniksowych, należy wywołać polecenie:


  
    npm install -g npm@latest

  


  Wynik działania przedstawiony został na rysunku 2.2.
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  Rysunek 2.2. Aktualizacja Node Package Manager w systemie OSX


  Gdy posługujemy się systemem rodziny Windows, najprostszy sposób aktualizacji menadżera pakietów NPM to pobranie nowej wersji instalacyjnej. Gdy okaże się, że niestety nasz system operacyjny nie zawiera tego środowiska, nie pozostaje nic innego jak sama instalacja. W tym celu przechodzimy na stronę internetową projektu do działu Download — https://www.npmjs.com/get-npm. Tam też dowiemy się, iż cały NPM jest częścią środowiska NodeJS i zostaniemy przekierowani na stronę https://nodejs.org/en. Tam natomiast będziemy mogli wreszcie pobrać wersje instalacyjne dla systemu rozpoznanego jako najbardziej trafny.


  Warto również pamiętać o adresie https://nodejs.org/en/download — pod nim znaleźć można wszystkie aktualne wersje dla różnych systemów operacyjnych.


  Proces instalacyjny dla systemu Windows nie odbiega od typowych instalatorów i nie powinien przysporzyć wielu trudności. Na rysunkach 2.3 i 2.4 przedstawiony został opisywany przebieg.


  [image: A5]


  Rysunek 2.3. Pierwsze kroki instalacji NodeJS w środowisku Windows
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  Rysunek 2.4. Ostatnie kroki instalacji NodeJS w środowisku Windows


  W przypadku rodziny systemów MacOSX możemy z podanej wyżej strony pobrać bezpośrednio archiwa PKG i za ich pomocą przeprowadzić proces instalacji. Możemy też użyć menadżera pakietów Homebrew i zainstalować Node oraz NPM za pomocą polecenia:


  
    brew install node

  


  Gdy nasz OSX nie ma zainstalowanego menadżera Homebrew, możemy go szybko ściągnąć:


  
    $ /usr/bin/ruby -e "$(curl -fsSL https://raw.githubusercontent.com/Homebrew/install/master/install)"

  


  Natomiast w systemie Ubuntu możemy użyć:


  
    sudo apt install nodejs

  


  A następnie:


  
    sudo apt install npm

  


  Reasumując, przedstawiam możliwości do wykorzystania w celu zainstalowania NPM.


  
    	Dla systemu Windows instalacja z pomocą oficjalnego instalatora ze strony.


    	Dla systemu OSX instalacja za pomocą instalatora PKG z oficjalnej strony bądź też przy użyciu menadżera pakietów Homebrew.


    	Dla Ubuntu użycie terminala i menadżera APT.

  


  Której z powyższych opcji byśmy nie wybrali, naszym celem jest poprawne działanie samego Node Package Manager, które sprawdzamy za pomocą polecenia npm -v zaprezentowanego wcześniej.


  Tak przygotowani możemy wreszcie zainstalować sam język TypeScript. W tym celu, ponieważ wcześniej zainstalowaliśmy NPM, już niezależnie od systemu wybieramy polecenie:


  
    npm install -g typescript

  


  Wynik tej czynności został zaprezentowany na rysunku 2.5.
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  Rysunek 2.5. Instalacja TypeScriptu


  Tym razem, by przekonać się o poprawności wykonanej instalacji, musimy wywołać polecenie:


  
    tsc -v

  


  Wynik widzimy na rysunku 2.6.
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  Rysunek 2.6. Sprawdzenie zainstalowanej wersji TypeScriptu


  Wyposażeni w zainstalowane narzędzia możemy wreszcie przejść do napisania pierwszej aplikacji w TypeScripcie.


  2.1. Pierwszy program


  Pierwszy napisany program nie będzie specjalnie odkrywczy — utworzymy prostą aplikację wyświetlającą w konsoli wiadomość o treści „Hello World”.


  W tym celu otwieramy nowy plik w wybranym edytorze tekstu. W treści pliku źródłowego wpisujemy:


  
    console.log("Hello World!");

  


  Plik zapisujemy jako np. zadanie1.ts. W tym miejscu podstawowe pytanie brzmi: „Jak wywoływać proces kompilacji i jak uruchomić utworzony kod wynikowy?”. W celu realizacji zadania wywołujemy polecenie:


  
    tsc zadanie1.ts

  


  W rezultacie powinniśmy otrzymać wynikowy plik zadanie1.js, a gdy spojrzymy do jego zawartości, zobaczymy właściwie tę samą zawartość jak w pliku źródłowym TS. Ma to oczywiście sens — użyliśmy natywnej funkcji console.log języka JavaScript, także kompilacja nie powinna przynieść wiele nowego.


  Używając środowiska NodeJS i silnika V8 firmy Google, spróbujmy uruchomić skompilowany program; wywołajmy zatem polecenie:


  
    node zadanie1.js

  


  Rezultat prezentowanej komendy przedstawiony został na rysunku 2.7.
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  Rysunek 2.7. Rezultat wywołania programu Hello World


  Jak widać, proces transpilacji przebiega szybko i sprawnie, przepisanie kodu TypeScriptu na JavaScript nie jest niczym trudnym. Spróbujmy w naszym programie wygenerować podstawowy błąd: zamiast zastosowania metody log obiektu console z premedytacją użyjmy metody loguj — oczywiście liczymy, iż otrzymamy odpowiedni komunikat o błędnej nazwie metody jeszcze przed uruchomieniem kodu. Efekt kompilacji poniższego kodu widoczny jest na rysunku 2.8:


  
    console.loguj("Hello World!");
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  Rysunek 2.8. Rezultat kompilacji kodu zakończonego błędem


  Różnicę w sposobie reagowania na błędy widać gołym okiem — to, co do tej pory było widoczne dopiero po uruchomieniu kodu i przejrzeniu konsoli przeglądarki, teraz pojawia się już na wczesnym etapie kompilacji. Nie jest to jednak na pewno remedium na wszystkie problemy w kodzie, ale duża część z problemów może być rozwiązana już na samym początku, bez potrzeby uruchamiania kodu.


  W celu realizacji powyższego ćwiczenia zmodyfikowaliśmy źródłowy plik zadanie1.ts, po czym ponownie ręcznie wywołaliśmy kompilator tsc. W tym miejscu warto zauważyć, iż pozwala on na dodanie pewnych parametrów, które sprawią, że nasza praca będzie efektywniejsza — w tabeli 2.1 przedstawiam najpopularniejsze z nich.


  Tabela 2.1. Przełączniki polecenia tsc


  
    
      
        	
          Nazwa przełącznika

        

        	
          Działanie

        
      


      
        	
          --help

        

        	
          Wyświetlenie pomocy

        
      


      
        	
          --module

        

        	
          Dodanie zewnętrznych modułów

        
      


      
        	
          --target

        

        	
          Kompilacja do wybranej wersji ECMAScript

        
      


      
        	
          --declaration

        

        	
          Tworzenie pliku *.d.ts z deklaracjami

        
      


      
        	
          --removeComments

        

        	
          Usuwanie komentarzy z kodu

        
      


      
        	
          --out

        

        	
          Kompilacja kilku plików źródłowych w jeden wynikowy plik JavaScriptu, np.:


          tsc plik1.ts, plik2.ts, plik3.ts

        
      


      
        	
          --sourceMaps

        

        	
          Tworzenie plików mapy (*.map)

        
      


      
        	
          --watch

        

        	
          Kompilacja plików źródłowych w czasie rzeczywistym (kompilator nasłuchuje, czy plik źródłowy nie uległ zmianom)

        
      

    
  


  Wynika z tego, iż gdybyśmy teraz chcieli kontynuować pracę w naszym pliku zadanie1.ts, wystarczy, że uruchomimy kompilator z klauzulą --watch:


  
    tsc zadanie1.ts --watch

  


  Od teraz każda modyfikacja pliku automatycznie uruchomi proces kompilacji.


  Opisywany wyżej sposób usprawnienia pracy z TypeScriptem jest jak najbardziej poprawny. Spełnia on swoją rolę, lecz ma też swoje minusy — za każdym razem musimy pamiętać o konkretnych przełącznikach i wywoływać je z linii poleceń. O wiele łatwiej i czytelniej zarządzać ustawieniami kompilatora z poziomu pliku konfiguracyjnego — w języku TypeScript będzie to tsconfig.json. Plik ten tworzymy w katalogu budowanego projektu, a jego podstawowa zawartość zaprezentowana została na listingu 2.1.


  Listing 2.1. Zawartość pliku tsconfig.json


  
    {

  


  
      "compilerOptions": {

  


  
        "target": "es5",

  


  
        "module": "commonjs",

  


  
        "sourceMap": true,

  


  
        "removeComments": true

  


  
      }

  


  
    }

  


  Spróbujmy dodać taki plik, wypełnić powyższą zawartością, po czym uruchomić polecenie tsc. W rezultacie powinniśmy ujrzeć dwa pliki:


  
    	Zadanie1.js — skompilowany TypeScript,


    	Zadanie1.js.map — mapa źródłowa (o tym dalej w tej książce).

  


  Co więcej, plik typescript.json pozwala na dowolny wybór plików źródłowych, lista dodawana jest jako węzeł „files” tego pliku — przykład można zobaczyć na listingu 2.2.


  Listing 2.2. Lista źródeł w pliku typescript.json


  
    {

  


  
      "compilerOptions": {

  


  
        "target": "es5",

  


  
        "module": "commonjs",

  


  
        "sourceMap": true,

  


  
        "removeComments": true

  


  
      }

  


  
    },

  


  
    "files": [

  


  
      "plik1.ts",

  


  
      "plik2.ts",

  


  
      "plik3.ts"

  


  
    ]

  


  
    }

  


  Dodatkowo, oprócz pojedynczego wyboru plików źródłowych, możliwe jest użycie include i exclude w celu kolejno dodania plików do listy kompilowanej lub też wyłączenia ich z tego procesu. Przykład ilustrujący to zjawisko umieszczono na listingu 2.3.


  Listing 2.3. Przykład użycia include i exclude


  
    {

  


  
      "compilerOptions": {

  


  
        "target": "es5",

  


  
        "module": "commonjs",

  


  
        "sourceMap": true,

  


  
        "removeComments": true

  


  
      }

  


  
    },

  


  
    "include": ["src/**/*"],

  


  
    "exclude": ["node_modules"]

  


  
    }

  


  W przedstawionym przypadku wszystkie pliki w katalogu i podkatalogach src zostaną skompilowane, pominięte natomiast będą pliki źródłowe katalogu node_modules. W tym miejscu warto dodać, iż w takim zapisie:


  
    	* oznacza dowolny ciąg znaków w nazwie pliku,


    	**/ oznacza wszystkie katalogi i podkatalogi,


    	? oznacza jeden wybrany znak.

  


  Oczywiście wszystkich ustawień i przełączników pliku tsconfig.json jest o wiele więcej, tu przedstawione zostały tylko wybrane, najpopularniejsze.


  Podążając dalej, warto zastanowić się nad ostatnim elementem, który pozwoliłby na komfortowe tworzenie kodu — tym czynnikiem jest oczywiście IDE (ang. Integrated Development Environment), czyli zintegrowane środowisko programistyczne. Tu także mamy wiele różnych możliwości do wyboru, gdyż na rynku znajduje się mnóstwo rozwiązań ułatwiających pracę. Jednym z nich jest Visual Studio Code i to właśnie od niego zaczniemy.


  Aplikacja ta jest dostępna dla systemów Windows, Linux i MacOS. W celu jego pobrania należy przejść na stronę https://code.visualstudio.com/download i wybrać odpowiedni system operacyjny. Sama instalacja nie powinna stanowić większego kłopotu. Po uruchomieniu ujrzymy ekran roboczy programu, gdzie z górnego menu możemy wybrać opcję File/Open i wskazać katalog z utworzonym wcześniej projektem. Efekt tej czynności zaprezentowano na rysunku 2.9.
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  Rysunek 2.9. Obszar roboczy Visual Studio Code


  Po lewej stronie powinniśmy ujrzeć wszystkie pliki należące do katalogu, który został wskazany. Środkowy ekran to obszar tworzenia kodu z wyszczególnionymi zakładkami — po jednej dla danego pliku. Wybierając plik źródłowy za pomocą prawego przycisku myszy, możemy teraz wskazać opcję Open in integrated Terminal (rysunek 2.10). W rezultacie na dole obszaru roboczego powinno pojawić się okno terminala (wiersza poleceń) ze ścieżką ustawioną na wybrany wcześniej katalog.
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  Rysunek 2.10. Otwieranie terminala w Visual Studio Code


  W kolejnych krokach, już w terminalu możemy wpisać interesujące nas polecenie — w tym przypadku będzie to oczywiście kompilowanie pliku źródłowego zadanie1.ts (rysunek 2.11).
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  Rysunek 2.11. Kompilacja pliku źródłowego


  W wyniku polecenia powstanie plik zadanie1.js, a kod zostanie poprawnie skompilowany. Tutaj także możemy wprowadzić pewne usprawnienia. Gdy wybierzemy kombinację klawiszy:


  
    	cmd + shift + b w systemach rodziny MacOS,


    	ctrl + b w systemach rodziny Windows,

  


  na liście poleceń powinniśmy ujrzeć dwie możliwości:


  
    	tsc: build — tsconfig.json,


    	tsc: watch — tsconfig.json.

  


  Zostały one przedstawione na rysunku 2.12.


  Pierwsza z opcji pozwoli na skompilowanie i zbudowanie projektu; ciekawa jest natomiast opcja numer dwa — dzięki niej za każdym razem gdy plik źródłowy zostanie zmieniony, kompilator automatycznie skompiluje nowy kod.
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  Rysunek 2.12. Lista poleceń w programie Visual Studio Code


  Podobnie jak przy ostatnim badaniu błędów, także i tu spróbujmy użyć nieistniejącej metody loguj obiektu console. W rezultacie powinniśmy w sposób automatyczny ujrzeć błąd o treści Property ‘loguj’ does not exist on type ‘Console’ (rysunek 2.13).
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  Rysunek 2.13. Lista poleceń w programie Visual Studio Code


  Jest świetnie! Mamy komfortowe warunki pracy — posiadamy już zintegrowane środowisko uruchomieniowe, wiemy, jak uruchomić serwer Node. Wiemy też, jak używać Visual Studio Code do pewnej automatyzacji. W tym miejscu moglibyśmy już przejść do samego kodowania, czyli poznawania tajników samego języka TypeScript.


  Proponuję jednak, by jeszcze zapoznać się z oprogramowaniem o nazwie Webpack. Oprogramowanie to służy do tworzenia modułów i paczek scalających kody JavaScriptu, HTML-u i CSS-u w jedną paczkę lub kilka modułów. Możemy sobie wyobrazić, iż mamy kilka lub nawet kilkaset różnych plików TypeScriptu, HTML-u czy SASS-a, które są następnie transpilowane do plików JavaScript czy kaskadowych arkuszy stylów.


  Użycie Webpacka to ogromny krok w celu automatyzacji budowania aplikacji — w swojej idei oprogramowanie to powinno zdjąć z programisty ciężar ręcznego kompilowania poszczególnych plików źródłowych, pamiętania o przekopiowaniu nowo użytych plików graficznych, skompilowania plików scss czy less. Generalnie jedno uruchomienie skryptu Webpack powinno utworzyć wynikowy kod, gotowy do zainstalowania na serwerze produkcyjnym.


  Spróbujmy zainstalować Webpack i użyć go razem z naszym prostym kodem wyświetlającym napis Hello World! Tym razem efekt chcielibyśmy uzyskać w oknie przeglądarki internetowej. W tym celu przechodzimy do katalogu z plikiem zadanie1.ts — w moim przypadku będzie to katalog zadanie/zadanie1.ts. W tym katalogu wywołujemy polecenie:


  
    npm init -y

  


  W rezultacie powstanie plik package.json, który służy do zarządzania metadanymi w projekcie, a w tym także do zarządzania zależnościami bibliotek. Modyfikujemy go, dodając w scripts wpis start:


  
    {

  


  
      "name": "zadanie1",

  


  
      "version": "1.0.0",

  


  
      "description": "",

  


  
      "main": "zadanie1.js",

  


  
      "scripts": {

  


  
        "test": "echo \"Error: no test specified\" && exit 1",

  


  
        "start": "webpack-dev-server --mode development"

  


  
      },

  


  
      "keywords": [],

  


  
      "author": "",

  


  
      "license": "ISC"

  


  
    }

  


  Dodany kod ma uruchomić skrypt, który włączy webpack-dev-server, czyli serwer programistyczny Webpacka.


  Kolejny krok to instalacja samego Webpacka:


  
    npm install —-save-dev webpack webpack-cli webpack-dev-server 

  


  Polecenie to możemy oczywiście wywołać bezpośrednio w terminalu Visual Studio Code (rysunek 2.14).
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  Rysunek 2.14. Instalacja Webpacka


  Kolejne posunięcie to instalacja TypeScript Loadera — jest on niezbędny w procesie kompilacji TypeScriptu przez Webpacka:


  
    npm install --save-dev typescript ts-loader 

  


  W tym miejscu warto powtórnie zajrzeć do pliku package.json. Na skutek powyższych poleceń, których celem było zainstalowanie nowych bibliotek, w pliku konfiguracyjnym powinniśmy ujrzeć nowe wpisy z zależnościami projektowymi, są to:


  
      "devDependencies": {

  


  
        "ts-loader": "^8.0.2",

  


  
        "typescript": "^3.9.7",

  


  
        "webpack": "^4.44.1",

  


  
        "webpack-cli": "^3.3.12",

  


  
        "webpack-dev-server": "^3.11.0"

  


  
      }

  


  Teraz czas na utworzenie pliku konfiguracyjnego samego Webpacka — w tym celu tworzymy plik:


  
    webpack.config.js

  


  a w jego treści wpisujemy zawartość listingu 2.4.


  Listing 2.4. Zawartość pliku webpack.config.js


  
    const path = require('path');

  


  
    module.exports = {

  


  
        entry: {

  


  
        main: path.join(__dirname, '/zadanie1.ts'),

  


  
        },

  


  
        output: {

  


  
            filename: 'zadanie1.js',

  


  
            path: __dirname

  


  
        },

  


  
        module: {

  


  
            rules: [

  


  
                {

  


  
                    test: /\.tsx?$/,

  


  
                    loader: 'ts-loader',

  


  
                    exclude: /node_modules/,

  


  
                },

  


  
            ]

  


  
        },

  


  
        resolve: {

  


  
            extensions: [".tsx", ".ts", ".js"]

  


  
        },

  


  
    };

  


  Oto elementy tego pliku, które nas teraz najbardziej interesują.


  
    	entry/main — tam wybieramy początkowy plik źródłowy, miejsce, z którego zaczną się przeszukiwania naszego projektu.


    	Output — opcja, w której deklarujemy nazwę i miejsce położenia pliku wynikowego.


    	Module/rules — tam wybieramy loader dla plików TypeScript. Loader to skrypt odpowiadający za odpowiednie przygotowanie i skompilowanie plików — stąd dla TypeScriptu będzie to ts-loader. W przypadku innych plików źródłowych, np. scss, do obowiązków programisty należałby wybór loadera także dla tej technologii.

  


  Ostatni z tworzonych plików to oczywiście index.html z zawartością:


  
    <!DOCTYPE html>

  


  
    <html lang="en">

  


  
    <head>

  


  
        <meta charset="UTF-8">

  


  
    </head>

  


  
    <body>

  


  
        <script src="zadanie1.js" type="text/javascript"></script>

  


  
    </body>

  


  
    </html>

  


  Jego skład nie jest zbyt rozbudowany — to zwykła strona HTML z ustawionym kodowaniem i załączonym, potencjalnie skompilowanym plikiem JavaScriptu.


  Na końcu spróbujmy jeszcze zmodyfikować sam plik źródłowy zadanie1.ts i zamiast wyświetlania napisu w konsoli spróbujmy wywołać metodę write obiektu document:


  
    document.write("Hello World!");

  


  Nie pozostaje już nic innego 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 6. Routing
Dostępne w wersji pełnej.

  Rozdział 7. Hooks
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  Rozdział 8. Zakończenie
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